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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  l L N O. ,

Na odbytem  w  dniu 29 pi-zeszłego miesiąca 
-  kw ietn ia  posiedzenia powszechnego zebrania, VVi- 

leńskiego T ow arzystw a Dobroczynności, urzędnicy  
i  członkowie czynni do trzech wydziałów, stoso­
w nie do ustaw na rok idący, *w roku przyszłym  
i 8a3 w  miesiącu kw ietniu kończący się, zostali w y ­
brani następujący:

P rezyd en t Towarzystwa:  M etropolita R zym ­
skich w  Rossyi kościołow, Arcybiskup xVIohilewski 
i  Administrator Biskupstwa W ileńskiego, Stanisław  
Siestrzencew iez Bohusz.

P rezyden t  1 gô  W y d z ia łu : Senator Państw a, 
M ichał Ogiński T ayny Sowietnik. Z astępca ; A ktu­
alny Radca Stanu Generalny L itew ski Poczt- 
D yrektor Andrzey Blicharski.

Prezydertt  ugo W  y  dzia łu .  M ichał Hrabia 
T yszk iew icz półkow nikw oysk  polskich. Zastępca: 
iadeusz K undziez Biskup Anastazvyski.

P rezyd en t  3go W yd z ia łu .  Maciey Barankie- 
w icz  M edycyny i Chirurgii Doktor. Zastępca.  Je­
rzy  G utt-A ptekarz W ileński.

Podskarbi'• M aciey Szulc Aptekarz W ileń sk i. 
W  obowiązku D yrektor d om u : Intendent

Franciszek W iszn iew sk i półkownik b. w oysk poD 
Sekretarz Towarzystwa Ignacy Jundził K ol- 

legialny Assesor.
Zastępca -i Sekretarz lgo  W y d z ia łu : Jan 

R ychler.
^Członkowie igo  W yd z ia łu .  Adam K ossakow­

ski Bisknp Sufraganlnflantski; Adam Hrabia Gun­
ter; Adam Hrabia Chreptowicz; Milcołay Abramo­
w icz  Kamer)unker Dworu Jego Cesarskiey Mości; 
Gabryel Ogiński Półkownik w oysk polskich; A ntoni 
M arcinowski Redaktor G azety Rurvera Lit.; Stani­
sław  Zakrzewski Szef g b. w.; Karol Hrabia Czap­
ski; Eustachy Karpp M arszałek Guberski W ileń ­
ski; Jan Chodźko b. Prezydent Sądu Głgo M ińskie­
go; Jan Rudotnina Kom. Sąd. Edukacyyny; Józef 
Kończą; Synion M alewski Rektor U niw ersytetu  
W ileń .; E ustachy Zabiełło Assesor b Sądu Głgo.

Członkowie ig o  W yd z ia łu .  Zaba M arcinkie­
w icz; X . M ichał Stnolski Kanonik W ileński, Bo­
gusław Białobtooki Regent G raniczny; Tomasz Z y- 
cki Radca K ollegialny w ysłużony Professor U n i­
w ersytetu  W ileńsk iego; Benedykt Puciłow ski 
Szambclan b. dworu poi., Antoni Chrapowicki b. 
Prezydent Sądu Gł. W ileńskiego; Ignacy Lachnic- 
k i Kamerjunker D w oru J. Iinperatorskiey Mości.

:ner

nik Zaba, dominikan z przedmieścia Łukiszek. 
Części trzeciey  Cyrkułu 1 go Alexander Zułkowski 
Typograf. 2go X" Herkulan K icrsnowski Zakonu  
X X . Bernaraynow. 3goK arol Gayn O byw atel W i­
leński. 4go X. Kamiński kanonik reg. Lateranen. od 
ś. Piotra. i '

W  kaplicy domu T ow arzystw a dobroczyn­
ności. w  dniu 6 t. m. w  sobotę, o godzinie 9 zrana 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, za dusz-* zmar­
łych  członkow t e g o ż  tow arzystw a, którzy oharann  
swem i dom ubogich wspierali, i dam, które się  ̂ do 
powiększenia funduszów Towarzystwa staraniem  
i własnemi ofiarami przyczyniały.

Gazeta senacka z dnia 22 kw ietnia ogłosiła  
następującą Opiniją Rady Państwa:

“Rada “Państwa na departamencie praw 1 na 
Powszecbnem  Zebraniu rozważała przedstawienie 
M inistra sprawiedliwości, względem  nagradzania 
następująceini rangami tych  urzędników , którzy  
przebyw szy na obowiązkach w  G ruzyi lat cztery* 
otrzymują uwrolnienie.

Przedstawienie to zaw iera , co następuje: 
N ayw yższym  Imiennym U kazem , w ydanym  

do Rządzącego Senatu, dnia 19 grudnia i 8o3 roku, 
m iędzy innenii prerogatywami, nadanemi urzędni­
kom, udającym się na służbę do G ruzyi, ustano­
wiono: „’Tym z nich, którzy służbę tam sprawo-

wać będą przez lat cztery, i zechcą w yyśdź W 
odstaw kę, albo do innych obowiązkow zostaną  

” na/,naczeni, nie w  Gruzyi, prócz prawami usta­
n o w io n e g o  podwyższenia rang w przeciągu tego  
’’ czasu, za odznaczenie się i lata s łu żb y , dawać 
” przy uwolnieniu następne rangi, chociażby nie w y ­

służyli naznaczonego do nagrody rangami czasu.“ 
” Radca tytularny Bolle , po w ysłużeniu w G ru- 

• w iecey 4rech l a t , otrzym aw szy uw olnienie , 
dla naznaczenia do innych obowiązkow, prosił na 
osnowie w yżey wspomnionego N ayw yższego U ka- 
_u o nagrodzenie siebie w yższą rangą. A le R zą­
dzący Senat na Powszecbnem  Zebraniu D eparta­
mentów Sankt-Petersburskich przez postanow ienie  
d a5 maja 1819 roku nastałe, odm ówił mu tey  nagro­
dy. rozumiejąc, ie  N ayw yższy  U kaz i 8o5 roku nie 
zm kczemnia m ocy M anifestu z dnia 18 lutego 1762 
roku, przez k tóry rozkazano dawać rangi przy od-

# 1 1 * 1 ’  1 1 ł  t f  - __ ____1 _____    f a r a .

Członkowie ogo W y d z ia łu .  Karol 'W ^ n e r  mania rangi przy odstawce ci tylko, którzy matą 
A ptekarz , l  rezydent K ollegium  E w angelickiego ślachecka dostoyność, i w  nagrodę odprawianey
W  1 P i l . ;  \ l a 0 1 p v  a  . . .  _ 1 . « . . .  . o_ _ o  . _ • ________c [ » n u . T n  „ i e .

L ^ o u e g iu m  ew angelickiego 
n l ‘-; ^ ac,.py S7'ulc Aptekarz; M ikołay M ianow­

ski Dziekan 1 i rofessor U niw ersytetu  W ileń sk ie ­
go M edycyny i Chirurgii Doktor; W acław  Pelikan 
Professor U niw ersytetu W ileńskiego M edycyny i 
C h iiu ig ii Doktor; M ichał Machnauer Aptekarz; 
Jan W oelk  A p tek arz; Jerzy R eykow ski Doktor 
M edycyny i Chirurgii; A ndrzey Scyfertt M edycy­
ny i Chirurgii Doktor.

Opiekuni ubogich 12 C yrkułów Miasta W ilna.
Części p ierw szey  cyrkułu igo  Karol W agner; 

ago M aciey S zu lc; \ o  W in cen ty  Malinowski 
Burm istrz M. W iln a . 4go X . Stefan N ow icki Kano­
nik Brzeski. Części drugiey:  Cyrkułu igo Antoni 
T iorentini kupiec W ileńsk i. 2go X. Alexander Cie- 
chaliski ze Zgromadzenia Ewangelickiego. 3go Jan 
Buksza Radny Magistratu M. W ilna. 4go X. Doirti-

łam  służby mogą cieszyć się zm niejszeniem  n ie­
jakiego tylko czasu, naznaczonego do otrzym ania  
na-n-ody 'przy odstawce: a radzca tytu larny Bolle, 
nie będąc * e  ślachty> na m ocy ukazu z dnia :b 
grudnia 1791 rok u , powinien przesłużyć w  tey  
randze, dla otrzym ania tak za służbę, jak 1 prz-y 
odstaw ce rangi assesora koliegialnego lat 12 , ale 
w  ogólności ciesząc się w yłącznem  p r a w e m ,  na- 
danem dła służących w  G ruzyi, gd/.ic or .e' g 
w ał na służbie w ięoey 1’miu lat, nrog trn ^ niey-

Rać w ol»owiankach , liczyć czas służby przez po- 
ło w ę  w powszechności w porównania do naznaczo-



nego; lecz Bolle w teraznieyszey randze służył 
tylko nieęo więcey, jak trzy lata.

Potym Sprawujący Minis tery u m policyi wńiosł 
na rozważenie Rządzącego Senatu przedstawienie 
Główno-dowodzącego w Gruzyi, jenerała piechoty 
Jer mol owa, który zaświadczając o odznaczającey 
sie służbie Radców tytularnych Mikołaja i Moyzć- 
sza Tatarowych, którzy wysłużyli w Gruzyi wię- 
cey 4rech lat, i otrzymali potym uwolnienie od 
obowiązków, wstawia się o nagrodzeniu ich na­
s t ę p u  jącemi rangami, na osnowie wyżey wspom- 
nionego Naywyższego Imiennego Ukazu z dnia ig  
grudnia i 8o3 roku, przydając, iż ta nagroda dla 
tvch, którzy wysłużyli w Gruzyi 4 lata i więcey, 
nieodbicie jest potrzebna: gdyż środek ten może 
zachęcić innych urzędników z pięknemi zdolno­
ściami i sprawowaniem się do dalszego odprawia­
nia służby w Gruzyi, których tam bardzo wielki 
niedostatek, a którzy, oprócz Naywyżey pozwolo- 
nych pomienionym Ukazem prerogatyw, zupełnie 
są pozbawieni wszystkich innych korzyści, jakie- 
m ibysię mogli cieszyć, służąc w Rossyi. Ale Rzą­
dzący Senat, dla nieprzedstawienia ze strony Ta­
tarowych dowodow naślacheckie ich pochodzenie, 
postanawia i im także odmówić nagrody następne- 
mi rangami, o którą prosi Główno zarządzający
■W Gruzyi. . ,

Minister sprawiedliwości, po uważnem roz- 
ł.rząśnienm obecnego przedmiotu , nie zgadza się 
ze zdaniem Rządzącego Senatu, iżby Manile.st 1762 
roku, przez który rozkazano dawać przy odstawce 
rangi samey ślachcie, mógł bydż przeszdcodą 
do nagrody nastepującemi rangami tych u- 
rzedników, którzy 'wysłużywszy w Gruzyi bez 
nagany 4 la ta , otrzymują ztamtąd uwolnienie , 
chociażby nie byli ze' stanu ślacheckiego: gdy z, 
naprzód: w Imiennym Naywyższym Ukazie z dnia 
10 arudnia i8o3 roku, przez który zapewniają się 
dla urzędników do Gruzyi na służbę wysyłanych  
wyłączne prawa i prerogatywy, dla większego ich 
zachęcenia do dalszego sprawowania tam służby, 
nie ma ustanowionej żadney różnicy między śla- 
chta a nieślachtą. Powtóre: Manifestem 1762 roku 
rozkazano, dawać przy odstawce rangi tym tylko, 
którzy zupełnego ze służby uwolnienia prosić bę­
dą; przy tern, podług Ukazu z dnia 6 sierpnia 
1809 roku, urzędnicy, którzy otrzymali następne 
rangi przy odstawce, powinni bydż przyymowani 
znowu do służby nie inaczey, tylko w tych samych 
rangach, które m id i przed odstawką. Obok tegó 
w  Naywyższym Ukazie z dnia lggrudnia 180O ro­
ku wyraźnie powiedziano: , r'fym  z nich, którzy
zostawać będą w Gruzyi na służbie przez 4 lata, 
i  zechcą wyyśdź w odstawkę, albo bydź przezna­
czonymi do innych obowiązkow w Gruzyi, oprócz 
ustanowionego podwyższenia rangi w ciągu tego 
czasu za odznaczenie się i lata służby, dawać przy 
uwolnieniu fangi następujące, chociażby nie wy* 
służyli zakreślonego do nagrody przy odstawce cza- 
su.“ Podług istotney m yśli tego postanowienia, 
■urzędnicy, którzy służyli w Gruzyi przez 4 lata, 
powinni w tem, co się tycze otrzymania przy od­
stawce rang następnych, bydź wyjęci zpod pra­
w ideł powszechnych, tem bardziej, że do otrzy­
mania rang następujących, mają oni prawo, nie 
tylko przy odstawce, ale i przy uwolnieniu dla 
naznaczenia do innych obowiązkow nie w Gruzyi, 
a następnie rangi te służą im w rzeczy wistey na­
grodzie, za służbę przez lat 4 w Gruzyi, kiedy tym­
czasem podług ogólnych ustaw, rangi następne przy 
odstawce tym się tylko dają, którzy zupełnego u- 
yyolnienia od służby proszą: po weyściu zaś na po- 
w rót do służby, rangi te im są odcymowane. Ula 
tych  uwag, i dla tego, że Głównozarźądzający W 
Gruzyi Jenerał Jermołow zapewnia, że ustanowio­
na Naywyższym Ukazem 1800 roku nagroda dla 
tych, którzy służyli w Gruzyi przez 4 lata i w ię- 
cey, koniecznie jest potrzebna dla zupełnego nie­
dostatku tam zdatnych urzędników, którzy oprócz 
tych  prerogatyw, zupełnie są pozbawieni w szyst­
kich innych pożytkow, Minister sprawiedliwości 
mniema, iż pomieniony Naywyższy t'kaź nie po­
winien bydź ograniczany przez Manifest roku 1762, 
lecz należy go zostawić w zupełnej mocy.

Rada Państwa, znaydu^ąc W zdaniu Ministra 
sprawiedliwości, wyłożenie rzeczy wistey myśli U- 
kazu z dnia 19 grudnia i 8o5 ęoku, przez ÓpiniiĄ 
postanawia  je utwierdzić.

Na tey Opinii własną Jego Cesarskiey Mość/ 
ręką, dnia 8 lutego 1822 roku napisano tak:

Ala by d i  pódług tegó.

Ukazem objawionym Rządzącemu Sełiato- 
w i d. 9 kwiet. przez Ministra sprawiedliwości, Ce­
sarz Jegomość, ze względu na pracowitość i od­
znaczającą się gćrliwość do służby, zostającego przy 
missy i rośsyyskiey w Persyi, tłumacza /lmbur- 
hera, nayłaskuwiey mianować raczył radcą tytu­
larnym.

Do osobliwości przyrodzonych ktaju naszego 
W bieżącym roku należy, że d. 26 kwiet. w okoli­
cach P y g i  znaydowano wypłynione kłosy zboża, 
a d. 27 zrana śnieg padał.

Liczba okręt o w tv R ydze  d. 29 kjvietm’L 
przybyłych i 44, wyszłycb 87.

A u s t r i a .
(z Gaz. TParsz.) f f  iedeń d. 23 kwietnia. II®1 

nasz Monarcha stara się o utfzymanie pokoju, * 
z tego względu wszędzie, gdzie wynikają jiieporó- 
zumienia, przyymuje pośrednictwo; tyle bolesn% 
było dla ojcowskiego jego serca wiadomość odpo'-i, 
sła przy dworze tureckim ; iż Porta dumnie od-i 
rzuciła ultimatum.

Od brzegów Dunaju d. 20. Na początku ze-i • 
szłego miesiąca basza belgradzki odebrał ze StanU ' 
bułu rozkaz rozbrojenia Serwian. Tym  celem we­
zwał Xiążęcia Miłosza  i 1:4 znakomitszych urzę­
dników serwiańskich do Belgradu. Ci jednak r \f  
przybyli, bojąc się zdrady. Miłosz  oświadcz}'* 
baszy, iż obecne okoliczności nie dozwalają mu a- 
dadź się do Belgradu; dla zaspokojenia atoli Por-, 
ty, posyła mu akt posłuszeństwa, podpisany przezi 
wszystkich urzędników. Obowiązali się imie­
niem narodu serwiańskiego bydź wiernymi i przy­
chylnymi Porcie; wyrazili jednak, iż Porta wawza- 
jem zechce utrzymać nadane swobody, do których, 
należy także prawo noszenia broni. Akt ten po­
słał Basza do Stambułu, lecz odebrał powtórny roz­
kaz, aby rozbroił Serwian; wydał więc stosownifj 
odezwę. Naczelnicy serwiańscy zgromadzili się po-, 
tein w JSIovibazar, i jednomyślnie postanowili opie­
rać się rozbrojeniu, a w potr/.elne użyć siły. Taki 
jest stan rzeczy w Serwii: gdzie wkrótce zapew- 
He zaydą ważne wypadki.

l r y e s t  d. 20. Zgromadzenie ńarodowó grec­
kie, zebrane w Epidauros ogłosiło nową konstytu- 
cyą krajową, i w wydanem slOsownem Oświadcze­
niu wyraziło: „W alka nasza z turkami, daleka off
gruntowania się na zasadach demagogicznych albo 
rewolucyynych, jest owszem woyną uciśnionegoi 
narodu przeciwko barbarzyńskim ciemiężycielom je-, 
go; jest świętą z natury swojey; jest przedsięwzięć 
tą jedynie w celu odzyskania koniecznych, a °*  
przyrodzenia zarówno wszystkim ludziom nada­
nych praw osobistego bezpieczeństwa, własności/ 
honoru i sprawowania obrządków religijnych? 
praw, których dziś wszystkie kraje pod jaki .e®' 
kolwick rządem będące, używają; gdy tymczasc^ 
okrucieństwo barbafżyńców nie tylko je nam pr7,e. 
rnoca wydarło, lecz nawet uózuoie ich w s ń c’^
i iaszem p rzy tłu m ić  usiłowało. Gzyilż nie m a ® /  

n.irody, praWa do u ży w a n ia  tycj1 
od w ieczn y ch  i n igdy postradać się niemogącj® l.tyle. co inne

swobód? Lub czy l iż  nas przyrodzenie pb/łle /sze®  
i gorsze mi istotami u t w o f z y ł o ,  abyśm y nie by 
ich  godnemi i zostali skazani na c iągłą  niewolą#  
i -jako bezrozumne zw ierzęta  podlegali bezrozó®  
n e y  w o li  dzikiego ty r a n a ,  k tóry  zdaleka po z G -  
jecku napadłszy na nas, pod sw a  w ładzę  zagarn iL 
P r a w , które przyrodzenie  głęboko w  sercach ida-  
k ich  w y r y ło ,  nie może znosić n iew o la ,  trw ajG ca J  
lub 4 w iek i,  a n a w et  10: bo z natury swojey nie po­
dlegają przedawnieniu . A jeśli k iedy p rze \n o c  po­
trafi je na p e w n y  czas pognębić, m ogą z h o w u  bydz  
p rzy w ró co n e  dó davtnieyśzego sw ego  śf.anu, N a -  
red  greck i czu ł zaw sze  U  św ię te  pruwąj skoro ra«



czas i okoliczności, dozwalały, me przesiał nigdy 
w alczyć za nie w  óyczyznie swojey z orężenyw rę­
ku, dla utrzym ania ich tani, gdzie jeszcze nie zgi­
nęły , lun dla odzyskania tam, gdzie były przytłu­
mione. Tem i zasadami powodowani, chcąc hie- 
zm iennie należeć znowu pobratersku do w ielk ie­
go tow arzystw a chrześcian euroóeyskich, zaczęli­
śmy tę nową wroynę z turkami, czyli raczey daw- 
nijpysze nasze cząstkowe utarczki łącząc W wielką  
Woynę, występujem y do boju z tem  niezłomnem po­
stanowieniem , iż albo celu naszego dopniemy, i po­
zyskamy byt ludziom przyzw oity , lub w szyscy zgi­
niem y. Oręż nasz odniósł liczne zw ycięztw a; lecz  
W' w ielu  mieyscach doznał także niemałego opo­
ru. Pokonawszy rozmaite trudności’, staraliśmy się 
zaprowadzić poVrszechny rząd tym czasow y łą* 
czący  w szystkie części G reo y i, i  odpowiadający 
W ewnętrznym  i zew nętrznym  jey stosunkom. Dla 
naradzenia się o tak ważnym  przedmiocie, posta­
now iliśm y zwołać powszechne zgromadzenie naro­
dowe w tuteyszem  mieście. W szystk ie  kraje G re- 
cyi posłały tym  celem pełnom ocników swoich, a 
nareście po głębokiey rozwadze r z e c z y , ułożono 
tym czasow ą konstytucyą , którą Cały naród rzą­
dzić się będzie. W szyscy  m ieszkańcy Grecyi są 
dziś zarówno obowiązani bydź posłusznymi tey  kon­
sty tu c ji, obeymującey powszechne życzenie naro­
dowe,^ i oparley na odwiecznych zasadach spraw ie­
dliwości. Za przykładem innych konstytucyy, sta­
nowią się trzy władze krajowe, prawodawcza, w y­
konawcza i sądownicza. Zupełna tylko jedność i 
nieograniczone posłuszeństwo prawom mogą usta­
lić niepodległość naszę. Działo się w  Epidauros  
dnia i 5 stycznia 1822 a pierwszego roku oswobo- 
dzeniać*

podał w Paryżu; P. Z ea  ma bydź lepszym  ogro­
dnikiem niż dyplomatykiem.

X iąźę duński już nie ma przez L on dyn  po 
wracać do oyczyżny; jego podróż dla w ielu  jes 
zagadką.

Król francuzki ma prosić Papieża o trzy  ka­
pelusze kardynalskie dla biskupów francuzkicb.

Pobyt senatora T atyszczew a  w  W iedniu, da­
je w iele dom yślen ia  politykom  paryzkim ; nie m o­
żna wnosić, aby Austrya w yprow adziła swoje w oy- 
ska z Neapolu: bo bez silney straży tych  krajów, 
zostawiać nie podobna: w zm ogłyby się tam natych­
m iast zaburzenia mające zw iązek z H iszpanią, i  
dla tego woyska ftancuzkie zgromadzają się p rzy  
Pireneaćh.

Mundury w oyska francuzkiegobędą zm ienio­
ne; kolor granatow y przyw raca się; lecż każdy  
półk mieć będzie w yłog i innego koloru; przyw raca­
ją się sapóry półkowi z brodami, ćo się w ielu  po­
doba; w  ogólności w oysko francuzkie dozna zm ian  
nadzw yczaynych.

(z Kor. W arsz.) Jeden z sekretarzy poselstw a  
francuzkiego w  W ied n iu , przybył tu  dnia 17 k w iet. 
Vrieczorern do ministeryum spraw zew nętrznych; 
Goniec zaś nadzw yczajny z M adrytu  nadbiegł na­
zajutrz w  nocy do m inistra hiszpańskiego.

M a rsy lia  d. i 5 kw ietnia. Pow szechne zgro­
madzenie greków, Zebrało się w  K oryncie , i na uro- 
czystem  posiedzeniu uchw aliło w ysłać 4 posłow do 
dworow: rossyyskiego, austryackiego, angielskiego  
i francuzkiego. Pom iędzy rozm aitem i prawam i 
cyw ilnem i i woyskowem i, które w  im iehiu tego  
zgromadzenia ogłoszono, znayduje się także usta­
now ienie bandery greckiej', która będzie kolorir 
czarnego, czerwonego i białego; z jedney strony  
jest M in erw a , a z drugiey L en ix .

F R a n  c Y A.
(z Gaz. W ar.) P a r y ż  d. 24 kwietnia. \V e  Wczó- 

rayszym  M onitorze  znayduje się list ministra w oy- 
n y, marszałka X ięcia  Belluno , do Pana de Fonte- 
nelles, półko\Vnika półk u i7go  stojącego w  St. O- 
m er. Oddaje mu pochwały za t o , iż oficerow ie 
tego półku odrzucili czynione itn propozycye vezgle- 
dem należenia do tajemnych tow arzystw . „D o tą d  
(słowa są listu) ludzie niecierpiący pom yślności 
bycżyzny, tajemnie knowali spiski; lecz teraz S ą  
zuchwalszym i, i udają się do całego korpusu o fi­
cerów dla zachęcenia ich do buntu.“

Gazeta tuteysza, G w idzda , zapewnia, iż m ie­
dzy papierami jedney z osób uw ięzionych w  de­
partamencie Owe, znaleziono pismo, w  którem w y ­
rażono, iż trzeba ciągle dopuszczać się podpalania, 
aż do now ych wyborów'.

Donoszą z Ussel, W' departamencie Correge, 
lz d. 9 b. m. żołnierz nazwiskiem  Q u eyriau x , u- 
’Wolmony ze służby w oyskow ey, chodził po rynku  
z kokardą tróy kolor ow ą u kapelusza. U w ięziono  
go natychm iast.

W ysłano ztąd znowu kilku gońców do P eters- 
urga. Słychać, iż wielu anglików w yb ierasie  z 

rra n cy i napowrót do oyćzyzny swojey.
Gdy ostatnie projekta d opraw  nie zostały  

przyjęte w  i/b ię  deputowanych, z powodu, iż lewa  
strona me chciała kreskować na projekt względem
seminarium w  C hartres t r a c i  «• r  gięuem  
w a ż n e  k-ir»vici ,  T  ̂ ,VV1?C Pranoya dwie
by sposobność zarobku ubogim l u d z i ^ ^ t ^ "  
ustawa pozwalająca papier na 10 franków wTeczyl 
stey  prow izyi zapisywać do w ielk iey  xieu i dK  
gow  krajowych, byłaby bardzo dogodną dla wspo- 
m m onych ludzi. Zdaje się, iz urządzenia królew ­
skie nadadzą tym czasow ie moc prawa obu tvm  
projektom. J

v  . Z S f t a ,tU Wielk>  odmJana w  prefekturze po- h cy i. Uddalono m ńoztwo urzędników.
(z K ur. iT ars z.jN iektÓ re pisma zagraniczne 

rozgłosiły o zgonie Króla francuzhizg0? Iecz Mb_ 
barcha lubo często cierpi na pedogfę, jednak zresz- 
H  cieszy się dobrem zdrowiem.

Od kilku dni, gazety hiszpańskię nie docho­
dzą do Paryża. 1

N ie w szystkim  sfę podoba nota , którą Pan 
**««} poseł nowey rzoczypospolitcy kolumbiyśkiey,

A n g l i a .
(z Gaz. rysJc. Zusch.) Poseł francńzki Chate-\ 

aubriand, m iał dnia i i  kw ietn ia  długą konfe-* 
rencyą z X iążęciem  E ste rh a zy . Co się tycze po­
lityki, A nglią ze strony sw ojey , jak zapewniają* 
Wbrevv opinii publiczney, miała postanowić w plą­
tać się W w oynę. L ecz w ielu  w ątpi, ażeby parla­
m ent zezwolił na użycie w  tym  celu flo ty  i w oy­
ska. Gazeta M ornihg-G hronicle  wyraźnie obw inia  
m inistrów, że nie znają praw dziwego interessń W „  
Brytanii; że przyhiierze z turkiem  jest p rzeciw -  
narodówem, i że postępowanie ich znieważa cha­
rakter an g ie lsk i; że byłoby lepiey i  róztropn iey  
wspierać usiłowania greków', których oswobodze­
niu Anglia już zapobiedz nie może, a niżeli prze-, 
szkadzać; mówi daley przeciw  „bezwstydnem u pro­
tegowaniu tyranii tureckiey, która tak nie przysto i, 
dla anglików wolnie urodzonych, przez co u ob­
cych okazać się m ilsim y, jako naród bez obycza­
jów i czułości, i jako pośw ięcający życie m ilionów  
spółchrześcian dla pozorney korzyści navnikczem -. 
nieyszego rodzaju;t pozwala sobie nakońiec w yra­
zów: „ rząd sta ł się przez to  bardziey jeszcze  
wzgardzonym , a n iże li nim b y ł.“ (X . / .  D .)

(z Kur. W a rsz .)  P olitycy w noszą, że dla do­
bra ogółu całey Eupopy, w oyna w  tytn  czasie 2, 
turkami nie powinna bydź rozpoczętą.

Mówńą, że prócz Margrabiego L on don derry^ 
jesfceze kilku m inistrów pojedzie z K rólem  na ląd  
stały; że ta podróż potrwa długo, ztąd, wn.oszą l e  
m ałżonki tych  m initsrów  w'ybierają się do Paryża* 
a naw et dó W iedn ia .

Pani K a ta la n i pbstanowiła póty zbierać pie­
niądze, póki ty lko będzie mogła; znowu w L o n d y­
nie daje koncerta, ale już ty lk o  po dukacie za bi­
let każe sobie płacić. Gdy w  E dym bu rgu  długo* 
publiczność na nie czekała, jeden ze słuchaczów) 
pow tórzył słowra Cycerona  w yrzeczone do K a ty l i -  
ny: Quousque tandem  C a tilin a P  a pókiż to K a ty -  
lino nadużywać będziesz cierpliw ości naszey.)4

W  Ir landy i burzyciele przebrani po kobiece­
mu napadli na w ieś, i zostali ujęci przez k ato lic­
kiego proboszcza rodem francuza. B yłto  osobli­
w szy  widok, gdy prowadzono tych  zapaleńcówj 
tw arze opalone, w eyrzenia okropne; czepki na gł<J* 
YYaęb, a pod salopami JadowiWP*;



P H U S S V,
(z Gaz. r jsk . Zusch.) Berlin , d. 21 kwietnia. 

P ow ita ły  tu  rozm aite domysły względem podróży 
prezydenta  Rother  do Anglii. Jedni mniemają, że 
dyplom atyk ten  ma poruezenie, ułożenia się z rzą­
dem angielskim względem wprow adzania w yrob- 
ków  angielskich do krajów pruskich, coby bardzo 
korzystnem  stać się mogło dla naszych rękodzielni­
ków , k tó rych  większa połowa do ostateczności 
przyszła. Inni znowu zapowiadają nową pożyczkę 
w  Anglii, dla dopełnienia wszelkich zobowiązań 
w ew nątrz  kraju. _______

N i e m c y .
(z Kur. W arsz.) Do W iedn ia  nadeszła wiado- 

moś, iż Oyciec ś., Pius V I I ,  żyć przesiał.

W  I, O C H Y.
(z Gaz. W a r s z ) Liw orna d  6 kwietnia. S ły­

chać,, iż anglicy, k tórzy  się zbisunnanili, służą 
na okrętach tureckich.

Rozchodzi się tu  pogłoska, iż poseł francuz- 
k i W Stambule prosił o odwołanie.

Mó w i a tu  o układzie zaw artym  między R o s-• 
sya a H iszpanią, względem tymczasowego stano­
w iska dia okrętów  na m orzu środziefnnem.

Od granic włoskich d. 9 kwietnia. W  Tu­
ryn ie  sądzą ciągle powstańców przeszłorocznych, 
i  y iow u dwu jednego adwokata, a drugiego xię- 
dza, skazano na śmierć. Pierwszego ja k o  nieobe­
cnego pon ibszono w izerunek, a drugiem u zamie­
niono karę śrwierci na więzienie.  ̂^

W yszło  w R zym ie  urządzenie , iz wszyscy 
ku 'w y, bankierowie, urzędnicy i t. d. oprócz ty l­
ko iie ż y , należą do gwardyi. narodowcy. > _

G azeta rządow a neapolilanska uskarża się, iż 
z a g r a n i c z n e  gazety donoszą o niesnaskac h między 
woyskiem  krajowem i austryackiem , gdy przeciw ­
nie neapolitańozykowie uważają wojowników au- 
s t i y a o k i c h  jako swoich wybawców, i żyją z  nim i 
po bratersku.

W  Palerm ie  (w Sycylii) sądzą ciągle spraw ­
ców ostatniey rewolucyi. Po przeniesieniu garba­
rz y  za miasto, panuje tam  zupełna spokoyność. 
P rzy  spitfe znaleziono miedzy nim i 5;5 ludzi 
zdatnych do broni. Rzecz dziwna, iż. tak  mała licz­
ba mogła trw ożyć i 5o.ooo ludności. W catey  Sy­
cylii rachują 16,000 uwięzionych osob. Schw yta­
ny  niedaw no herszt spisku w  P alerm ie , naz.wis- 
kiem  Meccio, zeznał, iż chciano zatruć chleb i w i­
no dla osady. Do połowy m arca (zabrano 77,000 
strzelb  u  sycyliyc/yków , z powoda nakazu rozbroje­
nia m ieszkańców.

K ró l neapolitański zalecił nauczycielom pu­
blicznym  i p ryw atnym , aby młodzież z a c h ę c a l i  do 
nabożeństwa. Nauczyciele publiczni pow inni co 
k w arta ł składać zaświadczenie od właściwego bi­
skupa, iż starają  się, aby uczniowie u c z ę s z c z a l i  do 
kościołow, inaczey nie dostaną pensyi. Biskupi 
m ogą zabronić daw ania lekcyy nauczycielom p ry ­
w atnym , którzyby się niedbałym i w tey  m ierze o- 
kazali. Oycowie i op iekun i, k tórzy  nie posyłają 
cfzieci do kościoła, nie mogą pozyskać urzędu. Mło­
dzież naw et, k tó ra  nie udowodni, iż bywała na na­
ukach duchownych, nie może się starać o urząd 
lub  prosić M onarchy o jaką łaskę.

Słychać także, iż rząd  francuzki układa się 
w  Caraccas, o uznanie niepodległości rzeczypospo- 
litey  kolumbiyskiey.

Od granic włoskich d. 13. W idać  niespodzie­
w ane uzbrajania morskie w Neapolu  Słychać, iż 
w szystkie ok ręty  wojenne m ają wyyść pod żagle 
i k rążyć na m orzu adryatyokiem  , dla zabezpie­
czenia brzegów od wszelkiey napaści

Spodziewają się w  Neupolu  przybycia z W ie ­
dn ia  X ięcia B u ffo , posła neapolitańskiego p rzy  
dw orze wiedeńskim , 1 jenerała Fiquelm onx, posła 
anstryackiego p rzy  'd woru neapolitańskim . Słychać 
ciągle o odm ianie m inistrów  neapolitańskioh.

**° O J granic  włoskich d. 17. Do A n ko n y  p rzy­
było 63 greków , k tó rzy  uciekli z M issolunghi przed 
okrucieństw em  turków . Rząd papiczki kazał im 
dać w sparcie

L ist kupiecki z Londynu  donosi, iż były je­
nera ł neapolitański W ilhelm  Pepe, i jenerał an ­
gielski W ilson, uzbrajają w ypraw ę w pewnym por­
cie angielskim. Przeznaczenie jcy jest ciekawem , 
lecz nie spraw ia bojaźni.

P o r t u g a l i a .
(2 Gaz. Beri.) Lisbona d. 26 marca. D nia 18 

zwłoki nieboszczki królowey z w ielką okazałością 
z klasztoru ś. Józefa, gdzie od przyw iezienia ich 
z Brezyiii były złożone, przeniesione zostały do 
klasztoru Estrella.

M ówią, że Król mocno się troszczy z powo­
du mogącey nastąpić u tra ty  Brezyiii, oraz dla nie­
dostatku w skarbie na potrzeby spraw  rządow ych 
w  Portugalii. Stan kupiecki przełożył Królowi 
prośbę o colńienie wysokiey opłaty cła przywozo­
wego, M onarcha odpowiedział im, że roztrzygnie- 
nie tego należy do K ortezów .

Kommissya specyalna w  rzeczy stosunków 
handlu między Portugalią a prow ineyam i zam or- 
skiemi, podała K ortazom  projekt w yroku składa­
jącego się ze 25 artykułów , k tóre wszystkie korzy­
stne są dla Brezyiii, i okazują dążenie uspokojenia 
tam eczney niechęci, ofiarą wielkich korzyści, jakie- 
by dla niey ze stałey jedności z ziemią m acierzyń­
ską wyniknąć mogły. Pan Fernandez Thomas o* 
dezwał się tak  z tey okoliczności: „B rezylia  alb°
jest rzeczywiście skłonną do zostawania w połącze­
niu z Portugalia, w tedy powinna słuchać uchwa* 
Kortezów : albo nie chce tego, tylko odłączyć s,<s 
nas; jeśli tak jest w rzeczy samey, w tedy oświ*d- 
czam głośno moje zdanie , niech się oddzielają- ‘ 
K ortezy  przyjęły 14: artykułów  oraz prt.pozycyą* 
Skutkiem  czego handel między królestw em  portu- 
galskiem, Brezylią i A lgarbią ma bydź uważa.r/ 
jako między prowineyam i jednakiey ziemi. OkR* 
ty  narodowey budowy i które są własnością portu* 
galską mogą zawijać do w szystkich portów  sv® 
wszystkich posiadłościach portugalskich. Równps
i jednostayność m onety narodowey ma bydź ja 

’ • _____ ... w  trólestwaci*można nayprędzey w prowadzona w króiestwac 
z j e d n o c z o n y c h " ,  podobnież i jednostayny system* 
m iary i wagi. Przyw óz niebędąoego płodem 
Brezyiii cukru, ty tun iu , kaw y, kakao 1 rum u, nJ J i c f - y  u i  “  j  —  7   J *  . . . .  *

spożycie w' Portugalii 1 A lgarbii, jest zakazany* 
W  Brezyiii zakazany jest przyw óz, niepoebodzą 
cego z Portugali, Algarbii i jey wysp, w i n a ,  o< 
winnego, wódki i  soli. T ow ary  z rękodziclm  p° 
titgalskich i algarbiyskich wolne są w Brezyiii 0  ̂
opłaty przywozowey. W szystk ie  artyku ły  zagfS' 
niczne mogą bydź w prowadzane do Brezyiii z ta' 
kąż ojiłatą jak wr Portugalii, a od zakazanych *  
Portugalii z opłatą 3o od sta. Podatek konsump' 
cyyny od wszelkich zagranicznego przem ysłu pl°' 
dów m ają bydź jednostayne w Portugalii i Brezy' 
lii. M arszałek Lord B eresford , k tóry p r z e d ’ 0' 
kiem przym uszony był oddalić się z P o r t u g a l u ,  * 
od tego czasu żył z rodziną swoją i kilku P°.r u 
g a l c z y k a m i  w Rouleford  pod R e n n e s ,
B rest do Anglii, i jak powiadają, obcymie f p0. 
tw o  nad 20,000 ludzi, które rząd  tam eczny IIia ” 
ruszyć. j i , tu

K rólew ska fregata Perola  przyprowadź 
w yszlą z Gibraltaru buenos-ayreską k o rw H ^ ^ ' j  
roina, będącą pod dowództwem W . R .  j,an- 
m ającą 26 arm at i j 54 ludzi, a k tóra daw n11- ^ .  
dlowi naszemu znacznie szkodziła. Zabraną 
ła d. 20, i nie czyniła żadnego oporu.

W  Y S R Y  I O N 8 K 1 E .  j 0ji-
Eskadra grecka będąca te ra *  na mor* Q.

skiem, składa się z 69 w ielkich uzbrojony
krętów . * - , v i0 sp0'

W  środkowcy Albanii, gdzie dotąd oy* 
koynie, w ybuchnęło wielkie powstanie- aCZnC

Słychać, i i  Odysseusz odniosł znoW 
korzyści nad tu rkam i.

  " , 1 » ma)*
K urs w ileński na assygnaty od dnia zlo.

rubel srebrny, 3 ruble k°P- 7| CJ'ei.ubli i h
ty  now y publi 11 _kopiejek^bj, s . ^t y  n o w y  i u u u  n  -- / .
piejek 65, im ppryał ruhli|>l»» »«»«.  ■_____  ■ + ~ — (

'W olno drukować F. N . Golański Czl. Kom.Cent. -  w W iln ie  u> Drukarni Redo
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W ilno dnia 5 Maja 1 8 2 2  Roku v. s.

Pozew  E d y k ła ln y .  .
x. Działo się w Kaliszu dnia 25 kw ie tn ia  1822 

roku. N a  żądanie A ndrzeja  F ry d ry c h  P a t ro n a  
p rzy  T rybuna le  C yw ilnym  1 instancyi W ojew ódz­
tw a  Kaliskiego, jako k u ra to ra  massy sukcessyyno- 
likwidaeyyney niegdy W ładys ław a  H rab i Gurow- 
fikiego M arszalka  W ielkiego A ię z tw a  L itew sk ie­
go, z u rzędu  w mieście W ojew ódzkiem  Ka iszu 
przy ulicy M aryańskiey pod liczbą. 101 zamieszka- 
łego. Ja Jakób Lubiejowski W o źn y  przy  i tv 'b u -  
nale C y w i ln y ń  W o jew ó d z tw a  Kaliskiego w K ali­
szu przy ry n k u  pod liczbą 27 mieszkający, dnia 9 
grudnia 1810 r .  nom inow any, zapozwałem  w szy­
stk ich  wierzycieli niegdy W ład y s ła w a  H rab i G u­
mowskiego M arszałka, czyli te ra z  do massy po m m  

•pozostałey konkurujących. 1 jakowe bądź p re ten -  
sye do teyże massy mieć sobie roszczących , a m ia­
nowicie: 1, Rozalią z Szymanowskich imo voto

iH alicką , 280 Batkow ską, jako opiekunką nieletnich 
sw y ch  dzieci w  pierw szem  m ałżeństw ie  spłodzo­
nych  z imion i liczby niewiadomych, w Szam otu­
łach  W ielk iem  X ięz tw ie ,  Poznańskiem  mieszkać 
mająca. 2, M ichała Czernieckiego dzierżaw cę wsi 
Suchy pod K leczew em  tam że zamieszkałego. 3 , 
Franc iszka  Przeuskiego dziedzica dóbr Kokanina 
w  Powiecie Kaliskim. 4 , Xasverego Mikorskiego 
w  Sobotce vv Powiecie Odal.anowskiem W ielk iem  
Xięzt>yie Poznańskiem  czyli jego sukcessorów, ja ­
ko to; Józefa Mikorskiego P rezesa  Sądu Z iem iań­
skiego Poznańskiego w Poznaniu zamieszkałego, i 
innych jeżeli są, niewiadomych. 5, Półkow m kow ą 
z Z akrzew sk ich  S zw ery n o w ą P u łkow nika  A n to ­
niego Szw ervn  m ałżonkę , czyli oboje m ałżonków  
Szw eryuó v w Poznaniu  mieszkających. 6, Jana  
Bronisz "jako opiekuna nieletnich swych dzieci Na- 
zarego, Sergiusza i Petronełii  Broniszów w P ow ie­
cie Pyzdrskun we wsi Bieganowie m ieszkających. 
7, Xiędza Antoniego Stawskiego Proboszcza z K u r ­
nika w Wielkićrri X ie r tw ie  Poznańskim lub jego 
nas tępcę .  8, Kolłegiatę Poznańską Czyli Jana Zie- 
r.nkięwioza Dziekana 1 P ro k u ra to ra  teyże  kolle- 

_giaty. 9, Kollegium W ik a ry  uszów w  Gnieźnie czy­
li Szymona K uiczewieza Proboszcza 1 P ro k u ra to ­
ra  tegoż kollegium. 10, E leonorę  W e g n e r  w dow ę 
po ko tla rzu  W e g n e r ,  w Poznaniu. 11, A ntoniego 
Rusieckiego R o tm is trza  W o jew ó d z tw a  B rze­
skiego L itew skiego  w Brześciu L itew sk im . 12, 
Sukcessorów  W o y c iech a  Brochow skiego, pozo­
s ta łą  w dow ę M ary an n ę  Br,or.howską 1 dzieci w  
L ibobrach pod Pyzdram i.  i 3 , K lasz to r  X ięźy  
F ran c isz k an ó w  poznańskich w osobach przełożo­
nych  X  ędza Nowaka iX ię  lza W in cen teg o  W ię c -  
kiewicza. x4 , E rn es taG o tt l ieb a  Szulz w  Pozna­
niu na  Sapiechowskiey wolności mieszkającego, 
czyli te ra z  jego sukcessorów  z imion, nazw isk 1 
mieszkania niewiadomych. i 5, F ranc iszka  S w ider­
skiego w K anarzew ie  pou Poznaniem. 16, X aw e- 
re g °  Jasińskiego w  VVit.kow ^cach pod Gnieznem. 
17, X aw erego  (Irab ię  D zia łyń,kiego S en a to ra  W o ­
jewodę czyli t e ra z  jego sukcessorów , jako to: T y ­
tu sa  Działynskiego , Paulinę z dzia łyńsk .ch  Dzie- 
duszycką, K laudynę H rab iankę  U z ia łyńską ,  Ju s ty ­
nę z Dzieduszyckich H rab in ę  G ziałyńską w dowę, 
w szy s tk ich  w Konarze wie Powiecie Poznańskim 
zamieszkałych. 18, X  ędza Michała M iszczew skie- 
go czyli M iszewskiego P roboszcza w K onarzcw ie 
19, K azimierza Sokołowskiego S ta ro s tę  w  O rłow ie
pod K utnem  mieszkającego. 20, W o y c ie ch a  L u- 
bierskiego organistę  z K onarzew a. 21, B arba rę  Ol- 
szanow ską w  Poznaniu na rybakach .  22 M elchio­
r a  Jarnow skiego w Zabicach pod P łockiem  jako 
pełnomocnika sw ych sióstr W ik to ry i  i K la ry  Ja r-  
nowskioli, czy też  siostry  Jarnow skie  ^  zam ieszka­
nia niewiadome. 20. lgnącego Działyńskiego czy ­
li K u ra to ra  m assy sukcessyyno-likw idacyyriey po 
tym że Działyńskim pozosfałey W .  B a r t ł o m i e j a  T ur­
skiego patrona ' T rybunału  Cywilnego W o jew ó d z­
k a  Płock iego w P łocku  z urzędu zamieszkałego. 
a *i Antoniego Czarneckiego w G orazdow ie pod P y z­

dram i. 25, Antoniego Rudnickiego w P ię tn ie  pod 
Kaliszem zamieszkałego. 26, Opiekuniią Angieli 
Przyjem skiey, w osobie Ignacego Skaławskiego z za ­
mieszkania niewiadomych. 27, A lexandra  P o tw o ­
rowskiego w Poznaniu. 28, Synagogę żydow ską 
w  Kleczew ie Powiecie K onińsk im . 29, Jakóba Je- 
łenkiewicza w Kleczewie. 3o, Sukcessorów Star. 
Leszczyńskiego w K leczew ie z imion, 1 nazwisk 
niewiadomych- 5 i ,  M a rk a  A ronow icza  w  Klecze­
wie, 02, K ry s ty an ę  K oszutską p rzed tem  zam ę­
żną Raciber w W a rsz a w ie .  35, A p tek a rza  S tim - 
ming w Poznaniu. 54, H e n ry k a  A ugusta  Helling 
k upca  w Poznaniu. 35, Józefa Raszewskiego dzier­
żaw cę  w K oszulach pod Kleczew em . 56, Sukces­
sorów  po M arszałkow ey G urow skiey  z imion, na­
zwisk i mieszkania niewiadomych. 87, K onstan te­
go Tuszyńskiego, czyli jego Ćessyonaryusza Kazi­
m ierza Sokołowskiego S ta ros tę  w O rłowie pod K u ­
tnem . 38, K am elaryą miasta K leczew a w osobie 
B urm is trza ,  K om m issarza Delegowanego do O bw o­
du Konińskiego, i w osobie J W .  Radoszowskiego 
P rezesa  Kommissyi W o jew ó d z tw a  Kaliskiego. 3g 
A lexandra  H ra b ię  U nrug  w K ar’gowie zamieszka­
łego. 4 o, W ie rzy c ie l i  massy konkursowey T e p -  
perowskiey w' W a rsz a w ie ,  a mianowicie : a) K a ­
ro la  D y re n th a l  z pobytu niewiadomego, b) X ię- 
dza Grochowickiego z pobytu  niewiadompgo. c) 
W in c e n te g o  G lazer w W arszaw ie ,  d) G orczyń­
skiego z pobytu  niewiadomego. e) E leonorę  F ricse  
w P e te rsbu rgu , f) Teofila  Goerlica te ra z  F ry d ry -  
k ę  z G oerliców  Cassenową ap tek a rzo w ą w W a r ­
szawie. g )X iędza Mnrzymskiego, i h) Grocholskie­
go czyli dwóch osta tn ich  cessyonaryuszów  sukces­
so rów  po niegdy Stanisławie P rądzyńsk im  P ro k u ­
ra to rz e  z Poznania, jako to: W in c e n te g o  P rą d z y ń -  
skiego Sędziego, i Ignacego Prądzyńskiego  Podpół- 
kowm ka inżyn ierów , N epom ucenę z P rądzyńsk ich ,  
Antoniego Moszczyńskiego, 1 Sylw ią z P rą d z y ń ­
skich Jana  K rasick iego  małżonki czyli oboje M o­
szczyńskich i K rasickich  m ałżonków  w  Kaliszu, 
i) Handel Salam ona Lewń z Berlina. 4 i, A n ­
nę z D ru a rd ó w  R ic h te ro w ą  do k to ra  R ic h ­
te r  Małżonkę w W arszaw ie .  42. Dyonizego D or-  
poWskiego P u łkow nika  i L an d ra ta  w  K ru m en see  
pod H am m ersz te in  w W sch o d n ich  P rusach .  4 5 , 
K upca W eige l  w  W ro c ław iu .  44 K u ra to r ó w  
inassy K onkursow ey  kupców  W a rs z a w s k ic h  
Roeslera 1 H u r ty c h a  w W arszaw ie . 45. Sukcesso­
rów  Fabisza S z la m a , k tó re m i  s ą :  a) M ichaił,  
b) Jakób , c) Leibel Peisach b rac ia  w Poznaniu  
46. M ichała Lisieckiego w Poznaniu . 47, S u k ces '  
sorów po niegdy K ata rzyn ie  z B ogusław skich Go^, 
dziszewskiey , a m ianowicie : a) T om asza  D o b ro - '  
wolskiego w Poznaniu imieniem żony. b) P a w ła  
Bogusławskiego, c) M arc ina  Bogusławskiego m ie­
szczan z W ro n e k  w Powiecie Obornickim  W ie l ­
kiem Xięstw ie Poznańskiem. 48, F ran c isz k a  A n ­
toniego dw ó ch  imion K onopkę w  Nieborzynie pod 
K leczew em  w Powiecie Konińskim. 5o, Sukcesso­
ró w  po niegdy M urakow sk im  z Rugalina , a m iano­
wicie : a) W ła d y s ł a w a ,  b) J e rz e g o ,  c) Łukasza  i 
d) M ary an n ę  zam ężną G orgohńską p ra czk ę  z K o­
n a rzew a  , rodzeńs tw o  M u rakow sk ich  z zam ieszka­
nia teraźnieyszego  niewiadom ych. 5 i , M acieja 
M uszczyńskiego P iw o w ara  w W ira c h  pod Pozna­
niem. D2, Jana C zyszewskiego borowego tam że  w 
W ira c h .  53, Szym ona K om orowskiego iw Sw a- 
dzynie pod Poznaniem. 54, W o y c ie c h a  Z byszew - 
skiego w Ruchociuie pod W itk o w e m  w V\ iclkiem 
X ięs tw ie  Poznańskiem . 5 5 , Jana Bar.dau zło tn i­
k a  w  W a rs z a w ie .  56, M ary an n ę  Oilier w W a r ­
szaw ie . 57 , C h ry s ty an a  Ililligund Szmuklerza w 
W a rs z a w ie  czyli iego Sukcessorów  M a r y a n n '  
H illigundow ą i n ieletnie dz iec i ,  zirnion, nazwisk X

arszaw ie czyli iego Sukcessorów  M ary an n ę  
ligundową i n ieletnie d z ie c i , zirnion, nazwisk x 

pobytu  niewiadomych. 5 8 , fSukćessorów M ary an -  
ny  W y g an o w sk ićy  , a m ianow ic ie :  a )  Jakóba  
W \g a n o w sk ie g o  w Kopydłowie pod Klec. ew cm . 
b) K a ta rzy n ę  z W yganowskicJi T u rsk ą .  c) Jo z r łę  
Pap iew ską  z pobytu  czyli zamieszkania niewiado-



me. 5g, A d a m a  i Macie ja braci  Miaskowskich w go. 89, Helenę B ie r n a c k ą ,  w W a rs z a w ie .  9 0 ,  
Siedlicku w  Xięs twie  Poznańskiem.  60, Małżon* Kupca Jakóba Pfeiffer w P o zn an iu .  9 1 ,  Sukces-  
kow Mal ickich w Łomży.  6 1 ,  W a le n tego  My- sorów S trauchwald a  , z imion 1 nazwisk niewiado- 
szkowskicgo w  Galewicach pod Wieluniem w mych  w Poznań. 92, Franc iszka  Malczewskiego z 
W o jew ó d z tw ie  Kahskiem.  62, Jozefa Pięknołęc- zamieszkania niewiadomego, g5 , Xięźv Mansyona-  
kiego w 'W i ln ie  w Li twie na Antcko lu  zamieszka- r z y  w Gnieźnie.  g4 , Got t f r ied a  K tch le r  czyli je- 
lego.  63, Ludwika Brunet  w mieście Moskwie w go Sukcessorów zamień niewiadomych w W a r -  
Rossyi 64, Pet ronel lę  Ziel ińską w W a rs za w ie ,  szawie.  g5 , Chr ys tyana El)bieli Yv W ars zaw ie .  
65, Sukcessorów nieletnich po niegdy K ra k au  96, X;ędza Stanis ława Rutkiewicza  Proboszcza W 
K ra w c u  w W ars zaw ie .  66 , Andrzeja  Malcżew- Kleczewie zamieszkałych.  Ażeby się wszyscy s ta-  
skiego w m ieś c i e  Wi ln ie  w Li twie.  67* Franci -  w 1I1 na Audyencyi  Trybuna łu  Cvwilbego lszey In-  
szka Obnińskiego w Gelczynie pod W a r s z a w ą ,  s tąncyi  W o j e w ó d z t w a  Kaliskiego,  W y d z ia łu  l lgó  
68, Antoniego G epper t  byłego Królewskiego Se- w mieście Kaliszu w Pałacu Sądowym prz y  ulicy 
k r e t a r z a  w W ars za w ie .  69, Eleo no rę  z P.oniń- Józe f iny,  bądź osobiście w assys tencyi  Pat ronowy 
skich Zarem biną  jako CessyonaryUszkę Majora bądź też  przez  P a t r o n ó w ,  ( a  mianowicie t y c h  
Kozłowskiego z zamieszkania n iewiadomą.  70, Ja- k tó rzy  , pomżey są wymieniem na przypadek nie-  
na Kremskiego z W. or mi t  w W a r m i i  w Pań- wiadomości  p o zw anych)  — a to  pozwani  w kra ju  
s tw ie  Pruskiem.  71; Klemensa Dąbskiego w Za-  K ró le w s tw a  Polskiego mieszkaiący i z zamieszka-  
dzimiu w' -Obwodzie Sieradzkim.  7*2, Marcina Mię- nia n iewiadomi \  po upływie dni ośmiu, i czasu na  
cz yk  w Srodce , pod Szrodą w XięstWie PożnSń- m y r y a m e t r y  , od daty  ogłoszenia w pismach pu- 
skićm. 7 3 .  Sukcessorów Carpent ie r  w . W a r s z a -  blicznych 1 wręczenia  p ra w em  wskazanego,  zaś po 
w i e ,  a mianowicie n ieletnie dzieci a) H e n r y k a  zagranicami  tegoż K ró l e w s t w a  i* w odlegleyszych 
svna.  b) Julią Córkę  C arpe n t ie r  , i pozostałą Ma-  państwdcii  zamieszkali  po upływie 2ch i 4ch mie- 
t k ę  zamężną Szulborską w W a rs z a w ie  zamieszka- sięcy od ogłoszenia w pismach publicznych niniey- 
łych.  74 , K u r a to r a  Massy hpadłego Bankiera szego zapozwu o godzinie 9 zrana  lub w tedy,  gdy 
Schulza w W a r s z a w i e ,  czyli jego wierzycieli ,  a) sp ra w a  z re ies t ru  sobie właściwego do Sądzenia 
Fi lipa F le u r y  w W a rsza w ie -  b) Braci  Fr iebesen , prz yw ołaną  zos tan ie ,  i na  wnioski K u ra to r a  odpo- 
cżyłi per  successionem. Sukcessorów Bankiera  wiedzieć byli gotowi. K tó r y  w te rm in ie  kozpra- 
W a r s z a w s k w g o  Po ths  w Młocinach pod W a r s z a -  w y  żądać będzie wyrzeczenia  prekluzyi  p rz ec iw -  
wą.  c) W i k t o r a  Grządzkiego.,  d) Jana Gaczko- ko mes ta  waiącym W i e r z y c i e lo m ,  wydania  wyro^ 
wskiego.  e) Bankiera Gulfet. 1)  Jana K l u g , czy- ku z s t a w a ią c e m i , i us tanowienia między memi 
li K u r a t o r a  Massy Kouk ursowey  t e g o ż ,  wszyst -  klass dó rozbioru  massy.  Dla objaśnienia W ie -  
k ich  z zamieszkania niewiadomych,  g) Sukcesso- tzycic l i  ,  Kura to r  nadmienia ; iż massa t a  sukces- 
l ó w  Hipol ita Lemańskiego czyli ich Cessyonary-  syyno l ikwidacyyna,  wzięła początek w roku 1791 

M ar c ina  Molski rgo , Pó łkow mkh w W7 ar sza- w Sądzie Ziemskim Gnieźnieńskim , po zaszłey
wie.  h) Salomona Lewi- i) Sukcessorów Józefa śmierci  W ł a d y s ł a w a  Hrabi  Gu towskiego Marsza ł -
Mdilera,  k) Sukcessorów Franc iszka  Moryno,  ka  Wie lk iego Xięs twa Li tewskiego przeZ o t w a r  
]) Sukcessorów Pakurski ey  z imion, nazwisk 1 mie- cie nad pozostałą po nim f o r tu n ą  processu pot.io* 
s/ .kaoia n iewiadomych,  ł) Sukcessorów UyXa ri tat i s.  Dla zaszłych poźniey odmian pol itycznych,
S ta ro s ty  Piaszczyńskiego czyli ich Cessyonaryu-  a z niemi i odmiany p ra w a  w kra ju  , spr awa obe-
sza F la tau  Negocyan ta  w W a r s z a w i e ,  ni) Agnie- cna stosowhie do formy p ra w a  P r u s k i e g o , pe r t r a-  
st.kę nzyndler .  n) Sukcessorów Tofnaszą  Sko- k t ow ał a  się w' Regencyi  Poznańskiey , jako massa 
rupskiego.  • o'  Sukcesorów' Sisa. p) Sukcessorów sukcessyino l ikwidacyina.  Wier zy ci e le  l ikwidowa- 
Mićh ała  Sat lera .  q) S ukcesso rów ,  W e rm c k ie g o .  li s i ę ,  i pokładali swoje dokumenla  , rz ecz  byta 
r) Sukcessorów Stanis ława Wismowolskiego.  p rzygo to w aną  do wydania  wyroku  klassy ńkncyi- 
s) F r y d e r y k a  Garc/ .yńskiego , wszystkich  z imiott, nego , w  czasie gdy ustał  Rząd Pruski .  W  r oku  * 
n a z w i s k ,  zamieszkania i pobytu  niewiadomych- 1810 T r y b u n a ł  D ep a r t a m en tu  Pozn ań sk ieg o , pod* 
70, K u ra t o r a  Massy , Bank iera  K abry la  czyli je- niósł tę  massę przez  us tanowienie K u r a t o r a  , lecz 
go W ier zycie l i  mianowicie : al Sukcessorów Ań-  żaden aż do czasu nowey odmiany pohtycznóy W 
tqnicwicza  z imion , nazwisk 1 zamieszkania nie- rok u i8 i 5 n iezapądł  z Wie rzyc ie la mi  ogólny klas- 
w ladomych.  b) Jana Bar tn iewskiego , czyli jego syiikacyiny wyrok.  W  sku tek  zaś tey os tatn ićy  
C e i syonary usza  Pólkownika  Marcina  Molskiego W odmiany pol i tyczney massa t a  t ry b u n a ło w i  Cy-  
W a r s z a w m .  c) Jana  Barankiewicza .  rl) Fel ixa  wi lnemu W oiew ódz tW a Kańskiego po rozsądze-  
Barzynkowskiego z zamieszkania n iewiadomych,  nie dos tała się. Składa się zas z dohr Kleczew- 
e) Fil ipa Borowskiego w Krakowie,  £) Sukcesso- skich  w W o iew ó d z tw ie  Kaliskim Powitc ie  Ku­
ró w  W o yc ie cha  Bartochow sk ieg o , z imion , na-  n i ń s k i m , I a łacu w V arszawie , Pałacu w Po* 
zwisk i zamieszkania niewiadomych.  76. Salomo- znan iu  j z r o ż m a i t y c h  ak tyw ów .  Zdolni do przyy* 
na Krug,  Kupca z Poznania czyli jego Cessyond- mowania  zleceń pozwanych Wierzycie l i ,  w
ryusza  L ry z e r a  Manasowicza  z zamieszkania nie- ney massie , śą  mianowani  przy tu teys zym > Y
wiadomego.  77, K a ta r z y n ę  Gra bską  w  Warsza--  hunale P a t r o n o w i e : i. W o y c ie c h  Probus.  „
wie- 78, .W a c ła w a  Weissenho lfa ,  Kupca w W a r -  zef Miklaszewski.  3 . Michał Ordęga.  4 . oze 
s z a w i e ,  czyli jego Sukcessorów t a m ż e ,  z union Rozdeiczer.  5 Jan  Miczke. 6. F e l i x  W ięc k ó w -  
nazwisk niewiadomych.  7g Szczepana Kuc ze ra  w ski. 7. Jan  Chrystovtski.  8 F o r t u n a t  Rtidowskj* 
K on a rzew ie  w Xięs twie  Poznańskićm 80, Sobie- 9 Stanisław Piaskowski.  10 Józef  Rokossowski '  
raysk iego Slosarza w Słaboszewie pod Klećzewem.  11. Ignacy Milewski, i 2 Mikołay Kobyłecki.  * '
81 Nepomucena Łubicr->kicgo , Leśniczego z Kre -  Mateusz  Rubach.  i 4. X aw crv  W ołowsk i .  i 5•
row a pod Środą w Xięs twie  Pozdańskiem.  82 j zef  Loiew ski. Dokument.a Wierzyc ie l i ,  któr*>' ^
J an a  T a r n o w s k ie g o ,  Ogrodowego w Konarzewie  za Rządu Pruskiego w Regencyi  Poznańskiey 
iv X  ęs twie  Poznańskim.  83, Ignacego Głuchowskie- kwidowali  , znayduią się w A r c h i w u m  1'rybuna
go w Poznaniu.  84 , kupca  Chaudois w W  arszaw ie. W o i s w ó d z lw a  Kaliskiego.
o 5, W ł a d y s ł a w a  Gurowsk iego , czyli jego Sukces- Jakób Lubiejewski W .  T .  C. W .  K.
s r ó w  z innon i nazwisk ni ew iadom ych ,  w Or.obie--------------------------------------------------
m a ik i  i opiekunki  ł l r .  z ( i r l e c k i c h  Cnro Wsk 'cy  P o z e w .  n/r i  ci
w Rusccicach w W o j e w ó d z t w i e  Kaliskiem. 8 6 ,  « «• W edle  Ukazu Jego Imperatorskiey M 0
Sukcessorów Antoniego S obock iego , to  jest : S a m ów 'jdnącego  całą Bossyą  etc. etc. etc.
P io t r a  w W ie lu n iu  1 Marcellego w W a r s z a w i e  U rodzonym  A lo item u dthitorowi> l io tv n ie  t
zamir sz ka ł t  ch. 87. Sukcessorów,  Karól.t T o r m a n -  błońskich icnie pretentcrce W ysockim  Poruct. w°  
n.V z By dgosŁczy , a mianowicie z p ierwszego mał-  poi., F loryanowi B aykiew ic tow i Sędziemu ^’i aT 
ż e ń - t w a :  a) Annę W i lhe lm inę  Jesehke , Kzezni- ptu N ow ogród i .  K azim ierzowi i Adam ow i eU,s^/c(i
C’ kę w Bydgoszczy,  bł Karol inę B a l h e r , S/.ewco- skim  1 d n ls ty m  suk essoróm zeszłego 'lCJr i t . 
w ą t a m ż e  , z drugiego ma łżeńs tw a ,  c) Ludw ika llewieńskiego, Stanisławowi M ikulskiem u, ^ t ie .  
Tor  mann d) Karola  T o rm an n  Ogrodowego synów. ,  jaw i Nielubowiczowi, M ichałow i i Józefie . ? ^ oW.  
r )  Zofią.  G Zuzannę,  g) Limbą Formalin córki  w iciom , Stanisławowi Sielickiemu, Janowi A 
88, Jana  Mielęckiego z zamieszkania  n iewiadome-  skiem u , Justynow i Sarnow ic toui , Stanis owo



t i n o w s k i e m u ,  G r e k o w i c t o w i , A n t o n i e m u  B o g u s ł a w ­
s k i e m u  s ę d z i e m u  g r a n i c z ,  p t u  t e l s z e w . ,  A n n i e  K o -  
s t r o w i c k u y ,  A n n i e  J a c y n i c z o w e y , N i c z a j o w e y , 
M a r c i n i e w u k i e m u ,  K u r o c z y c k i e m u ,  H a r c u k i e w i c z o -  
w i ,  I g n a c e m u  Z a b ł o c k i e m u ,  o ra z .  d a l s z y m  k r e d y -  
t o r o m  i  p r e f e n s o r o m  d o  f u n d u s z u  U r .  A l o i z e g o  Id y -  
s o c k i e g o  d o p o m i n k i  s t o s u j ą c y m , p o z e w  e d y k t a l n y  
p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  P t u  N o w o g r ó d z k i e g o  p r z e z  G a -  
z e tę  K u r y e r a  L i t .  o g ł a s z a j ą c y  s i ę ,  s t o s o w n i e  d o  0 -  
Ś w i a d c z e h i a  w  r o k u  t e r a ź r i t e y e z y r n  w  a k t a c h  Z i e m ­
s k i c h  n o w o g r ó d z k i c h  z a n i e s i o n e g o ,  z  p o w ó d z t w a

i  t • y ' i * u i* v m. o  — O i
H ry s o c ń i e g o  e d y k t a l n y  z a p o z t w  w  r o k i t  o m i n i o n y  
tybra  15 d n i a ,  m a j ą c  s i ę  n i e s t a n n i e  s k o n d e m n o w a c  
s i e b i e  d o z w o l i l i >■ p r z e z  c o  g d y  w y r a d z a  s i ę  o b o j ę ­
t n e  m n i e m a n i e  w z g l ę d e m  r e a l n o ś c i  i c h  d o p o r h i n k o w ,
I  g d y  i i i e s i a n n c ś c i ą  p r z e w l e k a j ą c  s p r a w ę  n a  k o s z t a  
n i e p o t r z e b n e  s t r o n y  n a r a ż a , ą  i  d o  w y ś w i e t l e n i a  
o g ó l n y c h  z a w t n i e ń  o b ź a i n e g o  W y s o c k i e g o  c z y n i ą  
p r z e s n k o d ę ,  a  ń a d e w s z y s t k o ,  g d y  t ą  k o l e j ą  W m y ś l  
p r a w  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  k r e d y t o r o w  a m n u s s y a  i c h  
p r e t e i  i s o r s t w  . n a s t ę p o w a ć  m u s i ;  z  t y c h  p r z e t o  p o b u ­
d e k  l a i c y  p o z y w a  o b ź a ł n y c h  d o  S ą d u ,  n a s t ę p n e  
z a k ł a d a j ą c  p r o ź o y :  z  ó b i a h i e m i  k r  e d y t o r a m i  o  s k a ­
s o w a n i e  i c h  p r e t e n s y o w  j a k o  z m ó w n i e  i  n a p a s t m e  
p o f o i  t n o w a n y c h .  o  u z n a n i e  m e s t a w u i ą c y m  a r n m i s -  
s y i ,  <3, w  r a z i e  i c h  s l a n n o ś c i  o  k o m p o r t a c y ą  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  d o w o d ó w ,  z a  k t ó r e m i  r o s z c z ą  d c  m a s -  
s y  p  " B t e n f o r s t w ó ,  o  o p r t y s i ę z e n i e  o n e y ,  o  r e k o g n i -  
cy ą  U> z i e m s t w i e  n o w o g r ó d z k i m  d o k o n a ć  s i ę  p o w i h -  
n ą ,  W s z y s t k i c h  p r e t e n s o y s t w  k r  e d y t o r s k i c h ,  o z a p r z y -  
s t ę l t  i i i e  t a m i e  r e a l n o ś c i  o n y c h 5 z  o b ż a ł o w a n ą  I d y -  
lockijj, o  z n i k c z e U i n i e n i e  j e y  z a p i f o w ,  o  d a n i e  d o ­
s t a t e c z n e j  p a r ę k i  n a  o d p o w i e d z  w  r a z i e  p r z y j ę c i a  
p r z e z  j ą  a d m i n i s t r a c j i  o d d a n e g o  p o d  r o z d z i a ł  m a j ą t -  

. f  W y s o c k i m ,  o  w y ś w i e t l e n i e  o g ó l n y c h  z a -
w i n i a i  p o d  j u r a l n e n t e m , o  w y k a z a n i e  z r z ę d ł a  i c h  
n a s t a n i a , a  z e  w s t y s t k i e m i  o  z w r o t  w y d a t k ó w  p r a -

j a n u a r y i  2 .3  z a p a d ł y m ,  w  m i e y s c u  t x e k u c y i  u>y*  

n i e s i o n y  w  p r o ś b a c h ,  o b y  o b i a ł n y  I V i d e c k i  s o *  
l u c y ą  z a  k o n d t m n & t y  d o p e ł n i ł ,  i  t h o c i a i  ź a d n e y  
c z ę ś c i  w  g ł o w a c h  U r o d ź .  F a ł k o w s k i c h . i  z  K o -  
s i ń s k i b h  O U n d ż k i e y  a k t o r s t w a  w m i e ś c i e  H  ł y n - e  

w  p c i e  S ł o n i m .  n i e  m a s z  i  m i e ć  n i e  m o ż e s z  i  d l a  
t e g o ,  d o c h o d z e n i a  o d  l a t  5 o  k i l k u  z a n i e c h a ł e ś ;  
n a  kwestyą  j e d n a k  z e  s t r o n y  Ur<- K a z i m i e r z a  
W o ł l o w i c t a  h .  P o d k o m .  S ł o n i m : w  s p r a w i e  z  z a *  

j e d y n i e  d l a  z y s k a n i a  u p r ą « 
s t a n ą w s z y  p r z e d  

r z e c z y  w  t s y  m i e r z e  

o k a z a ł ,  i  o  p o w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w n y c h .

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  a p r y l a  s g  d n i a  t V c z n y  

z e z n a j ę , i i  t e g o  p o z w u  d w i e  k o p i e  z  a u t e n t y ­

k i e m  z g o d n e  z  p o w ó d z t w a  W .  J ó z e f a t a  L i p s k i e ­
g o  S ę d z i e g o  I V o r m a l .  S ł o m m .  p r z e d  S ą d  Z i e m .  
S ł o n i p t .  n a  k a d e n c j ą  n a s t ę p n ą  j u n i o w ą  U ' o d z . 
J ó z e f o i k  N i d e c k i e m u  W o j s k i e m u  S a n d e c k i e m u  l u b  
j e g o  s u k c e s s o r o m  j a k o  m e m a j ą c e m u  o s i a d ł o s c i  

w  L i t .  G u b e r n i a c h  i  n i e w i a d o m o  g d z i e  m i e s z k a ­

j ą c e m u  d o  d r z w i  I z b  S ą d o w y c h  G r o d z ,  i  Z i e m .  
S ł o n i m .  p r z y b i ł e m ,  i  z e  t r z e c i a  k o p i a  z  u r z ę d o ­

w y m  z a m i e s z c z e n i e m  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t .  

d l a  t r z y k r o t n e g o  o g ł o s z e n i a  p r z e z  p o c z t ę  S ł o m m . 

p o s ł a n a ,  p r z e z  j a k i  s p o s o b  o  n a s t ą p i ć  f n o j ą i t y  

r o z p r a w i e  z a w i a d o m i ł e m .
G r z e g o r z  C z e r e c h o w s k i  W o ź n y  P t u  S ł o n i m . 
Ż e  t a k o w y  p o z e w  w o l n o  j e s t  p o m i e ś c i ć  

w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  p o ś w i a d c z a m  Z i e m s k i  

S ł o n i m .  P i s a r z  H i e r o n i m  P r z e c ł a w s k i .

D zierża w a  T raktyerow .
  t  z .  Z  p o w o d u  n i e j a w i e n i a  s i ę  ż y c z ą c y c h  n a

w r i y c h ,  w i n y  p o c h w a l k o w e ,  i n t o  w s z y s t k o  c o  p r z y  l e r m i n a  w  t r z e c h  o g ł o s z e n i a c h  r a d y , n a z n a c z o n e  

b a ło b y  * i C l d a n i m  b q d Ł l e ' z  w o l n c i  p o p r a w ą  t e y  k u  w z i ę c i u  w  d z i e r ż a w ę  n a  o u ł c z w a r t a  r o k u  z  d n i a

t  l o k u 1 8 2 5  M a r c a  5 1 d n i a .  W o ź n y  n i i ę y  
p o d p i s  i ‘n y  ś w i a d c z ę ,  i£  t e g o  p o z w u  k o p i y  t r z y  z  a u ­
t e n t y k i  a m  z g o d n y c h , z  p o w ó d z t w a  W .  M i k o ł a j a  
M a g n u s z e w  a k ie  g o ,  j e d n ą  H  W .  A l o i i e m u  i  R ó z y -  
n i e  z  J a b ł o ń s k i c h  W y s o c k i m  p o r u c t .  w a y s k  p o i .  
w  m a j ę  i n o ś c i  S u c h o r z e b c z y i n i e  n a  d n i u  3 i  m i e s i ą ­
c a  m a  y a ,  d r u g ą  W .  F l o r y a n o w i  R a y k i e w i c z o w i  
8 ę d z i e  7i u  G r a n .  P t u  N o w o g r ó d z .  w  m i e ś c i e  N o w o ­
g r ó d k u ,  w  d n i u  2 9  t e g o ż  m i e s i ą c a ,  o b i e  o c i e w i s t o  d o  
r ą k  p .  i d a łe r n ,  a  z a ś  t r z e c i ą  p o  W ’W G  K a z i m i e r z a

w z i ę c i u  w  d z i e r ż a w ę  n a  p u ł c z w a r t a  
1 j u n i i  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 2  r o k u  p o  d z i e ń  /  j a -  
n u a r y i  1 8 2 5  d w ó c h  w  M i e ś c i e  K o w n i e  t r a k t y e r o w  
n a  m o c y  n a j w y ż e j  u t w i e r d z o n e g o  w  d n i u  i 4  m a r ­
c a  1 8 2 1  r o k u  p o s t a n o w i e n i a  w  a r ę d j  w y p u s z c z a ­
j ą c y c h  s i ę • R a d a  m n i e j s z a  n a z n a c z y w s z y  p o  
c z w a r t y  r a z  n a  t a k o w y  o b j t k t  t e r m i n a ,  m i a n o w i ­

c i e  6  g o ,  1 2 ,  i  2  o  g o  m a j a  m i e s i ą c a ,  r o k u  t e i a -  
z n i e y s z e g o ,  w z y w a ,  a b y  k a ż d y  1 ż y c z ą c y c h  o n e  

t r a k t i e r y  d t i e r i t ć ,  j a w i ł  t i ę  n a  t e  t e r m . n a  d o  R a -

i  A d a ,  n a  R e w i e ń s k i c h ,  S t a n i s ł a w a  M i k u l s k i e g o ,  G r e -  d y  n i n i e j s z e j  z  d o s t a t e c z n e m i  i w e d l e  p r a w  p r z y *  
k o w i c  \a ,  A n t o n i e g o  B o g u s ł a w s k i e g o  S ę d z i e g o  g r a -  j . f i  doZlvolonemi e w i k c i a m i ,  z a w i e r u j ą c e m i  s i ę  w  
n i e t n  >g o  p t u  t e l s z e w s k i e g o ,  A n n ę  K o s l r c w i c k ę ,  A n -  g o m a c h  m u r o w a n y c h  w  m i a s t a c h  p o ł o ż o n y c h  i  n i e -
n ę d u  c y n i c t o w ę , N i e c z a j o w ę ,  A l  a r  c  1 n i e  w s  k i  e g o ,  K u -  
r ° ę z )  c k i e g o ,  H a r u c k i e w i c z a ,  I g n a c e g o  Z a b ł o c k i e g o ;  
ł a  'O n i e w i a d o m y c h  z a m i e s z k a n i a  d o  d r z w i  s ą d o - 
“’ycfi z i e m s k i c h  w  d n i u  3i m a r c a  i d ą c e g o  r o k u  p r z y -  

e n '  ^ , a z  o  t e r m i n i e  s t a n n o ś c i  p r z e d  S ą d e m  Z i e m -  
l m  p t u  n o w o g r ó d z k i e g o  n a  k a d e n c y i  j u n i o w e y  

e r a m n i e j  s z e g o  1 8 2 2  r o k u  z a w i a d o m i ł e m .
i o , r  L i t y ń s k i  W  c z n y  P t u  N o w o g r ó d z k i e g o .  

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  a p r y l a  5 d n i a  D r ie d  a k -. , 7 r  a p r y l .
ta n a  Jego  I r n p e n . l o r i k i t y  M o ś c i  u e r n s k i e m i  p t u  no­
w o g ro d zk ieg o  s ta w a ,ąc osobiście fV oŁ  P

d r u a  p r z e d  a k -  
' i e m i  p t u  nO-  

ny  w  g ó r z e
w y r a ż o n y  t a k o w y  p o t e w  z e z n a ł  1 o n y  w ł a s n e v  r e  

k l  P°J*Pt s e f n  WJ r ? ł<l k u ł e  P ° t ° c z n y m  u m i e ś c i ł ,  ś w i a d *  
9  u r0J  o  '  N o w c g r .  Z , c m .  A k t o w y  R e g e n t

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  a p r y l a  d o  d n i a  t a k o w y  
p o z e w  w o l n o  u m i e ś c i ć  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t  
N i k o d e m  K i e r s n o w s k i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  N o w o g r .

J .  t F e d l e  U k a z u  JEGO I M P E R A T O R - 
S K l E Y  M O Ś C I  S a m o w i a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s j ą  
*tc. e t c .  e t c .

P o z r w  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  P t u  S ł o n i m s k i e g o  

*  p o w ó d z t w a  U r .  J ó i r f a t a  L i p s k i e g o  S ę d z i e g o  

t j f r m a l n r g o  S ł o n i m .  U r .  J ó z e f o w i  I V i d e c k i e m u  

^ /(1ysh ism u lub j e g o  s u k c e s s o r o m  p o  d e k r e c i e  p o w -  

i ć r n y m  n i e s t a n n y m  S ą d u  Z i e m .  S ł o n i m .  r o k u  1 8 2 2

r u c h o m y c h  m a j ą t k a c h  p i e n i ę ż n y c h  w  g o t o w i z n i e  

s u m m a c h  i  b a n k o w y c h  b i l e t a c h  ,  p r z e d s t a w u j ą c  o  

s w o b o d n o i c i  d c m o w  i  n i e r u c h o m y c h  m a j ą t k ó w  

ś w i a d e c t w a  G ł ó w n e g o  S ą d u  2  D e p a r t a m e n t u ,  a  n a  

d o m y  1 p r a w n e  o c e n k i :  d o  j a k o w e g o  z o d n e r ż a w i e -  

n i a  d o p u s z c z a j ą  s i ę  k u p c y  w s z y s t k i c h  t r z e c h  G i l d ,  

A h e s z c i a n i e  i  h a n d l u j ą c y  w ł o ś c i a n i e  m a j ą c y  u s t a ­

n o w i o n e  ś w i a d e c t w a  n a p r a w o  h a n d l u ,  z  t e r n  j e ­

d n a k ,  a b y  k a ż d y  z  ż y c z ą c y c h  z ł o ż y ł  w  R a d z i e  
s t o s o w n i e  d o  2 0  p u n k t u  w  z m i e n i  o n e  g o  p o s t a n o w i e ­

n i a  a t e s t a t , t o  j e s t  k u p i e c  i  M i e s z c z a n i n  o d  m i e j ­

s k i e g o  G ł o w y  i  m i e j s k i c h  S t a r o s t ó w , c e c h o w y  
g d z i e  j e s t  c e c h  o d  r z e m i e ś l n i c z e g o  G ł o u y  i  s t a r -  
s z y n y ,  w ł o ś c i a n i n  s k a r b o w y  l u b  u d z i e l n y  o d  s w e j  

z w i e r z c h n o ś c i ,  a  O b y w a t e l s k i  o d  s w e g o  d z i e d z i c a  
l u b  z a r z ą d z a j ą c e g o .  J a k o w y  a t e s t a t  p o w i n i e n  z a ­

w i e r a ć  w  s o b i e ,  ż e  t e n  k o m u  s i ę  o n y  w y d a j e ,  j e s t  
d o b r e j  k » n d u i t y  , n i e n o t o w a n y  w  z ł y c h  p o s t ę p ­
k a c h  i  n i e k a r a n y  ,  o r a z  s k a r b o w e  i  d o  g r o m a d  
n a l e ż ą c e  p o w i n n o ś c i  r e g u l a r n e  w y p e ł n i a .   ̂ | l  

r o k u  a p r y l a  a<7 d n i a .  A u t e n t y k  p o d p i s a l i  D a ­
n i e l  W i l e n c i u s z  P r e z y d e n t .  K a r o l  A l i l a u r  R a d c a .  

T o m a s z  L e n c z e w s k i  R a d c a ■ F e r d y n a n d  G i n t l t

H



Radca. Z a  zgodność świadczę, Litt .  Wileń. Gu- 
befh. R ządu  Sekretarz Wierzbicki.

1 JPan Lóffler aprobowany dentysta ma ho­
nor donieść Szanowney Publiczności, że mieszkanie 
swoje przemienił; przeniósł się z domu Szwarca 
naprzeciwko do domu JPani Lachowiczowey n a  
5cin; piętrze pod N. 198 na ulicy Zamkowey.

j. Uwiadamia się nmieyszem, iż została zgu­
bioną tabakiera złota kształtem pugileresu zrobio- 
na, z napisem polskim nu wierzchu zokładki bę- 
dacem,pamięć matowa deseniem w kosteczki robo­
ty  Bracenta z dnia 22 na 25 rnięca aprylar . b kto- 
by takową znalazł raczy zgłosić się do podpisane­
go mieszkającego p rzy  ulicy lrockiey  u AA. tan  
ciszkanow na  2gim  piętrze w klasztorze pod JS. 01 
za odniesienie której' nagrody czerwonych, zło­
tych  4 przeznaczam ■ Antoni Piotrowski.

Doniesienie Kięgarskie.
2 Słownik Łacińsko-Polski z poruczenia ko­

m itetu  iilologioznego .przy Cesarskim, Wileńskim 
Uniwersytecie, wypracowany przez J. X. Kanoni­
ka Czerskiego, stosownie do postępu exykogralu 
czasów naszych, którego wydanie nakładem moim 
przedsięwziąłem, bez przerwy się drukuje, 1 lubo 
na  zapowiedziany przeze mnie term in nieinogłem 
pierwszego tomu wyspieszyć dla ob /.ernosci dzie­
ła, równie jak dla wielu przeszkód w, ia™ei?  ^  '  
kowaniu, mam honor atoli uwiadomić, 
rychleysze i naydokladnieysze uiszczenie się jest
iedvnem moim stcir&nicm. .

Lecz że 4 2 arkusze dotąd wydrukowane m e

S o i S Ć ySU- widzieć drukowane i cały postęp drukujących 
się dalszych arkuszy. F ryde ryk  M ontz.

2. Dyzntas Gertman na sukcessorach zeszłe  
co Felixa Kukiela R egenta , Deki etem Sądu Głó­
wnego Lit. W ileń. Depart, ago mając sobie są- 
dzotlą summę złotem czer. zł. 547 a  monetą srebr 
ną  zł. poi. i i 38 ■ gr. 11 ma zamiar oną PrzeLać 
Ż y c zą cy  zatem nabydź wlewkiem ten s t o  s a n e k , raczy

g ł o s i ć  s it  do K ogeota G Ą r
kowicza mieszkającego w  pałacu senatora &
skiego na R u d n ic k ie j  ul icy Z e  strony zas Akto a
zapewnia się, wszelka w układzie powolność 1 «

tW°SĆRoku  1822 mca apryla  24 d. Takowe ogło­
szenie może R edakc ja  Kuryera Li1 ft. umiećcie w 
druku Józe f  Zaborowski Grodz. W den. 1 isarz.

O B U B A E H I E

2. n o  boaIj TocrioflHHa 1 /iaBHOKOMłiH- 
^yiomaro i .  apsiieio , JlumeH/iaHmcniBO 
oHoń oGbaBAHemis, smo mopru Ha 110- 
cmaBHy A^h Boficitb cefi Apatia u npn-  
HHCAeHHbiXb Ki* 01-10H,  c ł  i Asrycrra 
cero n o  1. reneapn Gyflymaro 182.5 ro- 

, Ha3italiaiomcH Bb Ka3eHHfcixb Ha^a- 
m axb fnbxb caitHXb FyóepHiń , rA^ 
bouckh pacno^ojKcubi; 'hmhhhó : Bopo*-
h c w c k o u ,  TaM6oBCKoFi, EKarnepnuo- 
c n a B C K Q f i ,  C A o 6 o A C K O - y B p a H H C K O M  ,  i ’ n -  

3aHCKoii, KypcKou , OpAOBcitoń, Ka- 
jiyłKCKOń , TyjibCKofl u HoAmaBCKOH niop-  
J „ ; IiOHH 1 , 5 h 7; nepeniopjKKH : o ,

1 C ta i  obseruacyi 

dnia 3 brednia

dr.ia 4 aredaia
dnia 5 foda . 5

12 H l 5 , CMO îeHCKOft, lIepHHrORCKOfl H 
Mhhckoh mopru liorni 7 ,  g u 12, ne- 
p e m o p a t K H  l t o iu m b  i 5 , iii h 19.

I l a  ciii cpoKu Ehj3birafonicH ate^aio- 
m ie  Kb mopraaib e t  3anoHHbimm 3a./io-<\ 
r a i H H ,  iso y n a j K e n i e  n o  M b c m m o ń  n o -  

c m a B K H ,  H a  ceń p a 3 b  B b  n n m y i o  Bacmb 
n p o r r i H B b  noapn/ta , a n a  o 6e 3i i e * i e H i e  

3a4arnnoBb ocoGo, KpoMb oGutecriiBeH- 
Hbixb ornb AuopaHcmna nocrnauóKb , 
k o h  o e r n a i o r n c n  n a  04 1 1 0 M b  4 0 B b p i n .  B b -  
40Mocrńn o nompeGuocniH Bb Kn>K4oiJ i 'y-  
GepniH , G y A y m b  p a 3o c A a H w  Bb Ka3e n - ,  
HbiH HaJiarnw Bb ciioe BpeMn m nyGiHH- 
HO Bb OHblXb o m k p bl HI 1)1 , BMbcmb cb  
n04po§HblMH KO 114 Hipil M H  H IipO’lHMH 
npa>BH v a M H , na octJOBanin KOHXb 40A- 
2KHbi npowcxo4nmb mopru.

'11 c u p a p  a 11101141 ń 4 '» , i }K Ho crn b r e t i e p a A b -  

HiimtHaaHina 1. ApM n Apiaibut-pin i  e" 
Hepa^ib Alaiopb tlwporoBb,

3 . Z  woli JTV. Głównodowodzącego rs tey  
ęrmii, lntendtncya teyże arm.i ogłasza, d t a r g ś  
na dostawę dla woysk t t y  armii 1 przyłączo­
nych do niey, od jg o  augusta roku teraźniej­
szego do ig o  januaryi  następującego i t ! z5 reku, 
naznaczają się w Izbach Skarbowych tych g“’ 
berniy, gdz ie  w o jska  są rozłożone, mianowicie 
tu W o ro n tz k i ty , Tambowrkiey, EkateryncsłaU>‘ 
skiey, Słobodzko-Ukraińskiey, Riazańskiey, Tur" 
skiejy O rłowskiej, Kułuzkiey, Tulskie j 1 P°^ '  
tawskiey targi: junii  1 g o ,  5go i Jgo , p tzttaT’ 
g i:  ggo,  12go i  s5g o ;  w Smoleńskiej, Czrrnl- 
how skuy  1 M ińsk ie j  targi: J g o ,  ggo  l >2g0i
przetargi j 5g o , 16go i jg g o  takie  junii

N a  te terminy w zy w a ją  się zyczący  
targów z prawnemi ewikeyami, w  proporcj i

dla
do

4 W  y  su kos c B urom . 1i łY y s .  1 her. Łieau. H

1  3 7  cal. 6,4 lin j
■ 3 7 - 8 , 7  - I

1 3 7  -  10,5 -  j

+  i 3,83 i topni  |

l “: s  \

miesięcznej dostaufj , na ten raz równojąccmi s,i  
p ią te j  części całego podradu, a na zabezpiecz*' 
nie zadatków osobno, prócz dostawy od tgromd“ 
dzeń szlacheckich , które pozostają na satnrf 
ufności. Wiadomości o ilości potrzebnej w kał'

‘ dey gubernii, będą w swoim czasie rozesłane &  
Izb  Skarbowych i publicznie w ni:h ótwarts, ra* 
zem ze sczegółowemi kondycjam i i daiszemi pr<*' 
w id łam i, na osnowie których powinny s‘c. °'(łty~  
wać targi.

Sprawujący obowiązki jeneralnego Intena/n 
i s z ey  armii Jenerał Major Artyl leryi  Tirohotó-

2 R ząd  Gubernialny Litewsko - Wileński 
daje do wiadomości, i i  majątki Ruszany 1 ■ ce 
dziszki. przynależne do Miasta Kowna, 1 ,/l., -L,y- 
połozenie w Dowiecie Kowieńskim, za które ijl [ d r~ 
szy  tenutor Józef Pruski p łaci co rok rubli 
nych  5 , 162, oddają się w arędną dzierżawę 
licytacją', a  żu tym  życzący sobie wziąć i>omU ,r0w 
ne majątki w arędę zechcą jawić się dla *a,eQ f‘ 
na naznaczone dla tego tei mina, to jest 1 ’A j,. ,  
20 nustepnego miesiąca maja do U ilcnskiey - 
bowey Izby, gdzie będą objawione kondycje  * 
mirt arendy, oraz inwentarz tychże ,nul ‘\ eSSOr 
Roku, 1822 miesiącu kwietnia  27 dnia.
Nowicki. W ierzbicki Sekretarz. Koliegia lny o 
strof or Purycki. _ Jt —

O dmiana w p W j f f  
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1’d l n o o . Z a c h o d n i  3  
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